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Wizyty 
YECEZY! SANDOMIERSKIEJ, 
Wierzbnik d. 12 maja, 


Jego Fxcelencya Najdostojniejszy Pa- 
dyecezyi sandomierskiej ks. biskup 
mery Sotkiewicz, raczył przy- 
Wierzbnika z wizytą pasterską 
żelazną od Ostrowca dnia 11 maja 


|. PASTERZA D! 


ni 

Opuść pani Lipno, przyjedź do 
łarszawy. Siostra moja przyjmie panią 
imi. rękami, będzie pani nauczy 
ią i przyjaciółką zarazem, Po roku lub 
uzdolniona w zawodzie, znając już 
zelkie jego tajemnice, założysz pani pru- 
g na własną rękę, weźmiesz pani do 
e mamę i siostrę i będziecie razem. 
"0 panno Zofio, czy zechcesz usłuchać 

Bzczerego przyjaciela? 


0 panie! — rzekła, podaj. 
— rożwijasz przedemną bart 


mu rę- 
ładne, 


mię, nie tęsknić do biednej, schorowa- 
matki, nie drżeć w niepewności o jej 
ie, ale pielęgnować ją osobiście, oto- 
| wszelkiemi dogodami, to... to dopraw- 


d ście, o jakiem nawet marzyć nie 
Sama dym się zajęła moją młod: 
„siostrą, jej wykształceniem. O | dopraw- 


dy jakby to było dobrze, jak. szczęśliwie, | 
oi 


r. b. i 0 godz. 12 minut 45: Na stacyi miej. 
socwej powitany został. przez duchowień- 
stwo i tłumy ludu ze łzami radości, gdyż 
niepamiętne czasy, aby tu kiedy gościł 
biskup. 

Jego Bx., jak każą przepisy: kościelne, 
uczynił ingres do kościoła, po skończeniu: 
którego udzielił św. Sakramentu Bierzmo- 
wania 31| osobom, przygotowanym po- 
przednio. s 

Dnia następnego t. j. 12 maja w sobot 
Najdostojniejszy: Pasterz 0. godz. 8 i p 
rano wyszedł ze mszą św., w czasie której 
sam udzielał komunii św. 

Po skończeniu mszy św. J. Ex. udzielił 
odpust zupełny wiernym a następnie zno+ 
wa 316 osób uzyskało Sakramentu Bietz- 
mowania, 

Tegoż dnia o godz. 12 m. 45 w południe 
Jego Ex. odprowadzony przez duchowień- 
stwo i licznych wiernych, wyruszył do 


Jastrzębia. 
Ks. P. Kołda, 
proboszcz: parafii. Wierzbnik, 


„Jastrząb d. 13 maja 1888 r. 

W dnia 12 b. m. Jego Exoelencya, Pa- 
sterz. dyecezyi sandomierskiej, ks. biskup, 
Antoni Ksawery Sotkiewicz, raćzył przy- 
być do parafii Jastrząb o godzinie 3-ej po. 
południu. 

Lud licznie zgromadzony oczekiwał z 
utęsknieniem swego Najdostojniejszego Pa- 
sterza, z radosnem obliczem 1 sercern pi 
nem uczuć religijnych, w towarzystwie kil- 
kunastu kapłanów wprowadził czcigodno- 
go gościa do kościoła, gdzie z. ust swego 
pasterza ze skupioną uwagą wysłachał 
apostolskiej, wzniosłej i pełnej namaszcze- 
nia nauki 

W dniu następnym około 4.000 zgro- 
madzonego ludu znajdowało się na nabo- 
żeństwie, z których bardzo wiele przy pra- 
cy kilkunastu kapłanów przystąpiło do 
Sakramentu Pokaty a następnie przyjęło 
Sakrament Bierzmowania 

Po południu Jego Execlencya pomimo 
znużenia raczył wyjechać do Szydłowca. 


— Ale co, panna Zofio? 

— Marzenie takie nigdy się nie spełni, 
bo niemożliwe jest do wykonania. 

— Ato z jakiego powodu — zapytał 
ze zdumieniem Kamiński, 

— Bo, proszę pana, na naukę czasu 
trzeba a ja go nie mam, bo kto się uczy, 
ten nie zarabia, a ja zarobku potrzebuję 
dla matki, dla siostry... dl 

— Więc tylko o to idzie? 

Zosia spojrzała na Kamińskiego z po- 
dziwieniem. Co chce przez to powiedzieć? 
Dlaczego wyraża się jakby 2 lekceważe- 
niem „tylso o to idzie?" a przecież to 
„tylko” to jedyny cel jej życia i zabiegów, 
dlatego „tylko ona pracuje, przebywa w 
obcym domu, znosi wszelkie przykrości 
i upokorzenia. 

— Ja nie rozumiem — rzekłą — zna- 
czania pańskiego wykrzyknika. Śmieje się 
pan, że mi „tylko o to idzie ależ upe- 
wniam pana, że tylko i wyłącznie. Innego 
celu nie ma w mojem smutnem życiu. 

-— Panno Zofio — rzekł — porozuniej- 
my się, pozwól mi. pani wytłomaczyć tę 
rzecz bliżej. W mojem odezwaniu się nie 
było myśli lekceważenia. pani najszlachet- 


niejszych intencyj, broń Boże! Ja chciałem 
tylko powiedzieć, że przeszkoda, 0 jakiej 
pani - mówi, dn się z łatwością usunąć, że 
na czas pewien może pani być zupełnie 


Lud zgromadzony we wzorowym porządku | 
nie odstępował ani _na chwilę kościoła, ze 
łzami żegnał swego Pasterza, prosząc Bo- 
ga, by Go raczył przy dobrem zdrowiu za- 
chować w najpóźniejsze lata i hojnemi da- 
rami niebios nagrodził apostolskie trudy 
a sobie, aby pozwolił odnieść obfite i zba- 
wienne korzyści duchowe z udzielonego 
mu zupełnego odpustu. 


Wniosek 


P, Antoniego: Blażewicza. 


Szanowny. współpracownik nasz, p. An- 
toni Błażowicz, uator artykułu w sprawie. 
nabywania drzewa przez włościan w lasach 
rządowych, pomieszczonego w Nr.30 „Gł- 
zety Radomskiej, nadesłał w tych dniach 
warszawskiemu Tow. popierania przemysłu 
i handlu: wniosek, dotyczący tejże samej 
doniosłej kwesti. 

Szanowny współpracownik nasz, pówo- 
łując się ma artykuł wspomniśny, wniosek 
swój popiera następującemi argumentami : 

Dawniej w pewnej porze roku kupowa- 
mo po jednej nawet Sztuce drzewa w lasach 
rządowych, obeenie ustanowiona jest sprze- 
daż przez licytacyę, przestrzeniami 4 
morga powięrzchni, przy rozmaitych ogra- 
niczeniach, objętych warunkami licytacyj- 
nemi. Tak wp. skarb nie odpowiada za ca- 
łość drzewa "zuicytowanego, a ponieważ 
od chwili dopełnionej licytasyi przez wła- 
dze niższó leśne upływa kilka miesięcy 
czs, nim władze leśne wyższe akt licy- 
tacyi zatwierdzą, a tymczasem drzewo cżę- 
sto ginie, inabywca wskutek tego ponosi 
stratę. 

Dobrze to jeszcze, jeżeli od chwili zalicy- 
towania, do czasu zabrania drzewa z miej- 
sca, ubędzie go tylko 10%,. Nadto, we- 
dług warunków  licytacyjnych, licytant 
zwrócić winien skarbowi wszelkie szkody 
leśne, w promieniu 50. sążni od powierz- 
chni! zalicytowanej beż względu, czy licy= 
tant, czy też kto inny naruszy całość lasu 


zwolniona od swoich obowiązków i spokoj- 
ma o dach nad głową i kawałek chleba dla 
swoich najdroższych. 

— Jakin cudem? 

—- Bardzo prostym, njzwyczajniejszym 
sposobem. Dwór w Zabłociu jest duży, 
a chleba w nim nie braknie. Przez rok, 
dwa, czy ila będzie potrzeba, mama i sio- 
strunia pani mogą w nim dysponować. 
Druga siostra, która u mnie mieszka, 
przyjmie je z otwartemi rękami. 

— Serdecznie, serdecznie dziękuję za 
tę propozycyę, za ten dowód dobroci I ży- 
czliwości, ale my byśmy nie mogły przy- 


— Za pozwoleniem! to już rzecz pomię- 
dzy mamą pani a mną. Ja to biorę na sie- 
bie. Jak nadmieniłem przed chwilą, jadę 
w lubelskie, mamę pani odwiedzę i poroś 
zumiem się z nią. Jako przyjaciel Ojca pa- 
ni, jako dawny znajomy sądzę, że mam 
prawo niejakie podać wam rękę pomocną. 
Przypuszczam, że potrafię znaleść dość 
argumentów, które będą mogły przeko- 
nać mamę pani, że plan mój dobry jeśt 
dla przyszłości waszej, a jeżeli mamę prze- 
konam, to czy pani zaakceptuje myśl mo- 
ja? Czy pani zechce zostać uczennicą i 
przyjaciółką mej siostry ? 

Zosia: myślała, przez. chwilę. Kamiński 
wpatrywał się w joj wdzięczną, sympaty- 
czną postać i z niepokojem oczekiwał od- 
powiedzi. 


skarbowego w oznaczonym promieniu. 
Utrudnienia takie w nabywaniu drzewa 
przyczyniają się niemało do wytworzenia 
fatalnych stosunków. 

Lud, zamiast nabywać drzewo z lasów 
rządowych, przywłaszcza je sobie pokątnie. 
Kary leśne z roku. na rok zwiększają się, 
lecz nie mogą zapobiedz rabunkowi drzewa. 

Chłop nasz, ogólnie biorąc, skąpy jest 
ipodejrzliwy; kupując przedmiot jaki, 
ogląda go bardzo dokładnie, po zapłaceniu 
mieć go musi natychmiast, dle licytowanie 
rzeczy, którą po pewnym czasie może po- 
siąść i to bez stanowczej pewności, że. ją 
w całości dostanie, przechodzi w zupełno- 
ści wyobrażenie naszego. ludu. Na domiar 
łego, kliki handlarzy nie dopuszczają osób 
obcych do swobodnego licytowania. 

Handlarze ci gotowi są nawet, przepła- 
cić licytowany przedmiot, byleby obcego 
odsunąć. 

Ażeby więc lud powstrzymać od rabo- 
wania drzewa w lastch rządowych, az dru- 
giej strony zabezpieczyć go od monopolu 
handlarzy, należałoby wyjednać odpowie- 
dnie zmiany w odnośnych przepisach le- 
śnych, i p. Błażewicz w tym celu uwagi 
śwoje: komunikuje Towarzystwu popiera- 
nia przemysłu handlu, jako wionemi wy- 
stąpić z inicystywą do sfer właściwych. 

Waiosek p. Błażewicza oddany będzie 
do rozpoznania bliższego oddziałowi rol- 
nemu przy sekcyi drugiej Towarzystwa. 


Kodyfikacya ustaw Towarz. 
Kredyt. Ziemskiego. 


Zatwierdzona w piątek d. 10 b. m. ko- 
dyfikacya nosi tytuł „Ustawy Tow. Kredy-- 
towego Ziemskiego w Królestwie Polskiem, 
i według „Gaz. Warsz. obejmuje też same 
dotychczasowe zasady ogólne, któremi do- 
tychczas instytucya się kieruje. 

Ponieważ do ustawy wprowadzono pe- 
wne zmiany w dotychczasowych przepisach, 
należy więc zwtócić na nie uwagę. 


Po chwili namysłu Zosia podała mu 
rekę: i MP 

— Dobrze panie! — rzekła — jeżeli się 
mama zgodzi, to i ja pójdę za pańską 
radą i rozpocznę nowe życie. W każdym 
razie tak, czy owak wypadnie, przyjmij 
pan serdeczną podziękę sieroty za pańską 
dobroć, życzliwość i za poczciwe chęci, ja- 
kie względem nas biednych rozbitków Oka- 
zujesz. 

Kamiński pochwycił podaną mu rączkę 
ido ust przycisnął: 

Jednocześnie w gęstwinie parkowej coś 
zaszeleściło i zdawało się, ża jakiś cień 
przesunął się pomiędzy krzakami leszczyny. 

Zosia mimowolnie drgnęłu. 

— w pani jest? — zapytał Kamiński, 

— Nici przestraszyłam się, zdawało 
mi się, że jakiś cień. 

— Oienia pani się lękasz? 

— Oży ja wiem, czego się lękać a czego 
nie. Tutaj w Lipówie, przyznam się panu 
otwarcie, ja się głosu własnego boję. 

— Ach! więc nareszcie przyzaajesz mi 
pani słuszność! więc nie omyliłem się, 
przypuszczając, że pani tu dobrze nie jest, 
że cierpisz... 


(D. e. n.) 


—4ORŁOŁ — 


Przodoyszystkiem więc wprowadzono do 
ustawy przepis o ogólnem zebraniu władz 
"Towarzystwa, składającem się z członków 
Komitetu Tow., Dyrekcyi Głównej, oraz 
prezesów Dyrekcyi Szczegółowych. Żebra- 
nia takie, jakkolwiek i dotychczas w celu 
układania projektów były zwoływane, mia- 
ły przedtem tylko charakter doradczy, 
Obecnie zaś w ustawie mają wyraźnie at- 
trybucye swe wskazane. 

W wyborczych zebraniach stowarzyśzo- 
nych brać będą udział tylko ci stowarzy- 
szeni, których dobra obciążone są poży- 
czką Towarzystwa w ilości najmniej 3.000 
rubli. Wybranym zaś na urząd Tow. może 
być stowarzyszony wtedy, jeżeli długi hy- 
poteczne na jego dobrach nie przenoszą 
5 wartości tychże dóbr. Zebrania stowa- 
rzyszonych wybierać będą nietylko radców, 
do wszystkich władz Towarzystwa, jak to 
obecnie się dzieje, lecz nadto i zastępców 
do Dyrtkcyi Szczegółowej oraz po jednym 
do Dyrekcyi Głównej i do Komitetu Tow. 

Ważne są bardźo przepisy o zabezpie- 
czeniu właścicieli listów zastawnych od 
wypadkowej ich utraty, albowiem właści- 
cielowi listu zastawnego na okaziciel 
myśl nowego określenia przez władze 
warzystwa, służy prawo żądania przemi: 
ny. list na imienny. W razie zniszczenia 
lub utracenia listu imiennego, Tow. wyda- 
je duplikat takiego lista. 

Ulgidla stowarzyszonych z powodu klęsk 
są znacznie. szersze i dogodniejsze od do- 
tychczasowych. 

Kary od zaległych rat ustanowione są 
po "|ą0%, miesięcznie, licząc część każdego 
miesiąca za cały miesiąc. 

Administracyę zachowawczą, podług do- 
tychczasowych przepisów w niektórych do- 
Vrach zaprowadzoną, obecnie zniesiono. 
Na to miejsce są nowe przepisy o nadzo. 
rze nad dobrami. 

Władze Towarzystwa obmyśliły wresz- 
cie krótkoterminówe pożyczki dla stowa- 
rzyszonych. Przepisy wszakże có do wyda- 
wania takich pożyczek. powinny być osobno 
zatniarizonu przez p. ministra skarbu. 

Takie są główne zmiany w dotychcza- 


sowych prawach Tow. Kredytowego Ziem- 
skiego w Królestwie Polskiem. 


Bank Włościański w Królestwie 
olskiem. 


Według doniesienia „Kraju'* Bank Wło- 
Ściański dla Królestwa Polskiego uzyskał 
sankcyę Najwyższą d, 23 kwietnia r. b. 

Nojważniejszym punktem w ustawie 
Banku dla Królestwa jest określenie osób, 
którym pożyczki na kupno grantów udzie- 
lane" być mogą. W Cesarstwie dla ozna- 
czenia klijentów banku wystarczył jeden 
wyraz „„włościanie*. W, Królestwie zaś, 
gdzie podzisł na stany nie jest tak ściśle 
1 dokumentalnie przeprowadzony, gdzii 
nadto postanowiono usutąć od nabywania 
gruntu przy pomocy banku żywioły nie- 
miecki 1 żydowski, termin „włościanin* 
wypadło zastąpić przez następujące okre- 
ślenie: „Pożyczki mogą być przyznawane 
osobom rósyjskiego, polskiego i litewskie- 
go pochodzónia, mającym prawo nabywać 
grunty, podpadające pod ukaz 19 lutego 
1864 r., jeżeli nadto komisarz włościański 
poświadczy, że do udzielenia im pożyczki 
żadne niw zachodzą przeszkody”. 


Szacunek: grantów, nabywanych przy 
pomocy bankuu, stunawiać się będzie za 
pomocą spocyalnogo: taksowania, dokony- 
wanego przez filje bankowe. Pożyczka za- 
będzie mogła dochodzić do 90%, (nie zaś 
1000), jak projektowano poprzednio nie 
ri dh, jak to" ma miejsco w Cesaratwiej, 
ustanowionego puzez taksę szacunku. Mia. 
mowicie 750/, szacunku wypłacane będą 
2 właściwych funduszów bankowych, 15% 
2 fandusza użyteczności pablicznej Króle- 
stwa Polskiego « przytajmnjej 100/, z wła- 
snych funduszów nabywcy. Z funduszu u- 
żyteczności publicznej Królestwa Polskiego 
przelano do rozporządzenia banku na ra- 
chunek specyslny 2 miljóny rubli. 

Bożyciki bankowe bętą mogły być u- 
dzielane na hypotekę tylko takich grantów, 
które: a) nie podpadają pod ukaz 19 lu- 
tego 1864 r.; ) nie są obciążone serwitu- 
tami, chyba że nabywcąmi są -właśnie ci, 
Którzy z setwitatów korzystają, albo że 
serwitut jest małożnaczący ; e) mają zało- 
żoną osobną księgę hypoteczną. Długi hy- 
poteczne, obciążające nieruchomość ziem- 


ską, nie są przeszkodą do nabycia jej przy 
pomocy banku włościańskiego, byleby nie 
przenosiły pożyczki przez bank przyzna- 
nej i dopłat w gotowiźnie uiszczanych przeż 
nabywców. Po nabycia takiej nieracho- 
mości wszystkie długi hypoteczne; chociaż- 
by jeszcze niewymagalne, będą spłacone, 
zaś pożyczka bankowa zapisaną zostanie 
ma pierwszym numerze. 

Grunty, nabyte przy pomocy banku, nie 
mogą być alienowane bez zgody. bahku, 
dopóki pożyczka całkowicie spłaconą_ nie 
zostanie; nie mogą być również dzielone 
ma cząstki, mniejsze 0d:6 morgów miary 
nowopolskiej. 

Zarząd oddziałów. bankowych w Króle- 
stwie składać się będzie: zprezesa z pensył 
2.500. rs. (w Cesarstwie: prezesi pobierają 
2.000), z dwóch członków mianowanych 
przez ministra skarbu, stałego członka 
(niepremiennyj czlen) gubernialnej komi- 
syi włościańskiej, który pobierać będzie za 
to dodatkowo 750 rs, rocznie, oraz człon= 
ków, zapraszanych przez miejscowego gu+ 
bernatora. 


Wiadomości bieżące. 


„Kraj* dowiaduje się, że do W: y 
wyjeźdża w. tych dniach J. 0. W, Wielki 
Książe Włodzimierz Aleksandrowicz, eelem 
odbycia przeglądu  konsystującego tamże 
oddziału wojsk gwardyi, W świcie dostoj- 
nego podróżnika znajdować się będzie zna- 
ny sprawozdawca urzędowy p. K. Słuczew- 
skij. „Nowoje Wremia* wysyła podobno na 
ten czas do Warszawy p. Mołczanowa, jako 
specyalnego korespondenta, 

Ordery. Najjaśniejszy Pan najmiłości- 
wiej ozdobił orderami św. Włodzimierza 3 
klasy rzeczywistego radcę stanu J. W. ba- 
rona von Buxhowdena, vice-guberuatora ra- 
domskiego, oraz naczelników izby skarbowej 
radom. pp. Potemskiego i Szychuckiego. 

J. W. Gubernator radomski podaje do 
powszechnej wiadomości, że d. 22 b, m. ir. 
odbywać się będą w gub. radomskiej wybo- 
ty na sędziów gminnych ławników i iek 
zastępców. 

Poetą ruski, Majkow, z powodu swego 
50-letniego jubileuszu mianowany został 
radcą tajnym i otrzymał emeryturę w wy- 
sokości 3.500 rs. rocznie, Na uroczystość, 
która odbyła się w sali Towarzystwa lite- 
racko-dramatycznogo, przybyły 22 deputa- 
«ye. Odczytano masę depesz z życzeniami. 
Nadesłany również został wiersz W. Ks, 
Konstantego Konstantynowicza. 

„Nowosti”, donoszą, iż na propozycyę 
jenerat-gubernatora warszawskiego pensye 
urzędników leśnietwa podwyższone być ma: 
ją nicbawóm o 4. Podwyżka ma nastąpić 
jeszeza w r. b. 

„Now. wrem.* donoci, iż podziurawiona 
monety srebrne przyjmowane będą przezizby 
skarbowe po cenie niższej, a mianowicie 20 
kop. ża 15 kop., 15 kop. za 12 kop. i 10 kop. 
1a 8 kop. 

Projekt ustanowienia skróconej proca- 
dary w sprawach cywilnych z mócy bez- 
spornych dokumentów został ostatecznie 
opracowany, 

Dama kląsowa gimnazyum radomskiego, 
p. Matylda Krier, mianowaną została damą 
Klasową Il-go gimuazyum żeńskiego w 
Warszawie. 

Z powodu licznych zażaleń, że niektóre 
kantory pocztówe odmawiają przyjmowania 
do ekspedycyi płynów, zawartych w małych 
ilościach w naczyniach metalowych, główny 
zarząd pocztowo-telegraiczny wydał pole- 
oenie do wszystkich, kantorów pocztowych, 
ażeby w przyszłości płyny w metalowych 
naczyniach przyjmowane były na równi z 
dnnetai posyłkatmi, z tem zastrzżećniem, uże- 
by naczynia owe były zamknięte hermety- 
cznie, 


Z miasta. 


Wiadomości kościelne. Nabożeństwo w 
kościele parafialnym odbędzie się w tygo- 
Ry z AD w następującym po- 
rządku: 

nia 19. t.j. w sobotę o godzi 9-ej od- 
prawi się Uroczysta msza Św. i poświęce- 
nie wody, służącej przez cały rók prawie 
do Ohrztu Św.; o godz. 5%, po poł. nieszpo- 
ry, po skończeniu których rozpocznie się 
uabożeństwo, majowe; 0 godz. żaś 3-ej po 
południu odbędzie się spowiedź, dzieci, 


WE: 


pierwszy raz przystępujących do tak wiel- 
kiegoj św, Sakramentu, 5 

W niedzielę d. 20 maja, jako w dzień 
Zielonych Świątek i na pamiątkę Zesłania 
Ducha. śv., po odprawieniu Jutrzni o godz. 
T-ej, rozpocznie się majowe nabożeństwo 
ranne z wyst, Najś, Sakr.: o godz, msza 
św., w czasie której udzielaną będzie uro- 
czyście pierwsza komunia dzieciom z od- 
powienią nauką; o godz. 11 śuma z kaza- 
niem, zastosowanem do uroczystości, które 
wygłosi ks. Mieczysław Krajewski; o godz. 
5% nieszpory i nabożeństwo majowe po- 
południowe. 

Dnia 21 maja w drugie święto Zielo- 
nyohi Świątek o godz. 7 prymarya i nabo- 
żeństwo majowe z wyst, Najśw. Sakr., 
0 godz, 9 msza św, uczniowska, o 11 sumą 
ż kazaniem, które wypowie ks, Karol Sła- 
wiński. 

W ciągu całego tygodnia msze św. ód- 
prawiane będą: 0 godz. 7 rano nabożeń- 
stwo majowe codziennie z wyst. Najś. Sa- 
kramentu, o godz. 8, 9 i 10 msze św. — 
wieczorem 0 godz. 6-ej nabożeństwo ma- 
jowe codziennie. 

W kościele po-bernardyńskim w nie: 
dzielę d. 20 maja, jako w dzień Zesłania 
Ducha św., nabożeństwo majowe o godz. 9 
rano z wystawieniem Najśw, Sakramentu 
odprawi ks. Tiakor. W czasie sumy o go- 
dzinie 11-ej, celebrowanej przez ks. rekto- 
ra Krawczyńskiego, słowo Boże wygłosi 
ks. Tiakor. Nieszpory po południu o godz, 
4-0). 

W poniedziałek d. 21 maja o godz. 8-ej 
rano śpiewane będą z organem godzinki 
o Niepokalanem Poczęciu Najś, Maryi Pan- 
ny. © godzinie 9 ks, rektor Krawczyński 
odprawi nabożeństwo majowe. Ponieważ 
w drugi dzień Zesłania Ducha św. w tym- 
że kościele przypada ku czci Najś. Sakra- 
mentu ódpust, przeto o godz, 11 celebro- 
wać hędziej sumę z wystawieniem Najów. 
Sakramentu ks. Tiakor, w czasie której 
słowo Boże wygłosi ks. rektor Kraw- 
czyński. 

Nieszpory odprawione będą również z 
wystawieniem Najśw. Sakrameatu o godz, 
4cej, po skończeniu których odbędzie 
uroczysta procesya po cmentarzu kościel- 
nym. 

We wtorek przyszły d, 22 maja nowen- 
na do św. Antoniego odprawioną będzie 
przed ołtarzem tegoż Świętego o godz, 9 
TOno. 

Dozór kościelny rzymsko-katolickiego 
wyznania parafii Radom, na zasądzie de- 
oyzyi J. W, generał-gubernatora Warszaw- 
skiego z dnia 3 października 1887 r. Nr. 
9,766 zawiadamia parafian, że pobór o- 
płaty pokładnego, jak również za miejsce 
pod budowę grobów, pomników i stawiania 
krzyżów pomnikowych na grobach, z dniem 
8 (20) maja r. b. pobierany bydzie w Ma- 
gistracie Radomia przez jednego z człon 
ków Dozoru kościelnego, podług ustano- 
wionej taryfy, za oddzielnemi drukowanemi 

witami. 

Osoby zatem zainteroowanć, pó izy” 
skanin pozwolenia ód miejscowego probo- 
szcza na grzebanie ciała na cmentarzu, 
wspomnianą opłatę uiszczać winny w miej- 
scu wyżej wskazanem, a po uzyskaniu kwi- 
tów z opłat, takowe kwity okazywać rze- 
czonemu proboszczowi parafii lub jego 
zastępcy przy dopełnieniu obrzędu religij- 
riego, a markę oddzielną; jaka przy kwicie 
będzie również wydaną, należy oddać do- 
zorcy ementarza gtzebalnego przy pocho- 
waniu ciała. 

Do powyższego ogłoszenia paradianie 
Ściśle stosować się winni. 

Kosztem istniejącego przy tutejszym 
kościele bractwa Różańca św. a oai 
księży parafialnych prowadzone są od kil- 
SPY Pr A 0 ile na to po- 
zwalają fundusze brackie, reparacye a, 
ratów kościelnych w miejscowej pracowni 
p. Boskiej. 

Kilka już wykończonych kap i ornatów 
dają chlubne świadectwo o guście i sumien- 
ności wykończenia: powierzonych jej uten- 
siliów kościelnych. 

„ Dwa szczególniej ornaty: jeden kóloru 
białego; a drugi czerwonego, obadwa zło- 
togłowiem szyte, jako zabytki starożytno- 
ści 1 pięknie wykończone, oszacowane z0= 
stały przez. miejscowych źnawców po 500 
rs. każdy. ( ile wartość jest prawdziwą, 
przekonamy się wkrótce, gdyż ornaty te 
mają być wysłane do jednego ze specyal- 
nych zakładów warszawskich do reparacyi. 


zach 


Z sumy 16.000 rubli, naznaczonej prz 
ministeryum przemysłu i handlu na 
radomską, na następne trzech-lecie (języ 
1890 roku), jako dodatkowy podatok jąq. 
dlowy od kupoów gildyjnych. Izba skarby 
wa radomska na sesyi w dniu 26 kwięty 
r. b. łącznie z departamentami handlop, 
ni ź każdego powiatu, rozłożyła powyż 
sumę, jk następuje: na pów. radomąj 
4.700 rs., na pow. kozienicki 925 tą, y, 
pów. konecki 3.300 rs. na pow. opoczyie 
ski 1,025 rs., na pow. sandomierski 3.0yj 
rs, na pow. opatowski 2.150 rs. i ną poy, 
iłżecki 900 rs. 

Sumy powyższe będą rozdzielone prę, 
porcyonalnie do czystego dochodu każięg, 
z kupców gildyjnych. 

Do Częstochowy. W sobotę popołudziy 
1 w niedzielę ubiegłą przez miaśto nę 
przeciągnęły jeszcze trzy kompanie pią, 
grzymów, dające się na Jasną Górą u 
odpust, przypadający w cudownóm inieję 
tem w dzień zesłania Ducha świętego, 

Wczoraj w salonach państwa DL. jy. 
nych z serdecznej gościności, odbyła 
zabawa, urządzona spócyalnie, dla dzj 
podczas której małe istoty i dorośli złoły. 

i rs. 13 kop. 80 z wyraźnem Życzenieą 
malców płci obojga, ażeby. lewota ta stu 
sio pierwszym zawiązkiem funduszu na kę. 
onie: letnie dla chorych i biednych dzi 
Radomia. 

Cel szlachetny i ze wszech miar sympy. 
tyczny, oby tylko przy poparciu ogółu jsk 
najrychlej był urzeczywistniony. 

Napad. Pan K., powracająć w pónie- 
datek kd AMO RCA gej 
mo, zóstił napadnięty w pobliżu Nowego 
Ogrodu, 

Jakiś obdartus ajj 2 za pilrkany, 
a pochwyciwszy p. K. z tyłu, usiłował go 
obedrzeć. Zaczęło sig szimotanie wśrój 
rozpaczliwego wołania o pomoc, i ostate- 
oznie p. K. ze szkodą palta zdołał się wy- 
winąć, a uderzywszy 2 razy. sękatą fab 
po głowie rzezimieszka, nacierającego m 
z jakiemś tępem narzędziem w ręku, osui- 
łomił go na chwilę, sam _ zaś korzystająca 
tego, puścił się pędem ku miasta, | 

Łotr ścigał p. K. jeszcze spory kuwałek, 
w końcu jednak dał za wygraną. 

Musi to być pewnie jeden z owej stajki, 
grasującej sporadycznie na  Dierzkówić 
i urządzającej mimo  najczujniejszej baci- 
ności policji w coraztó nowym punkcie mit- 
sta swoje „ogniska zborne, w których pi 
jatyka 1 gra w karty” odbywa się w na 

psze. 

„ Nadmienić należy, że w tajemnych szuler- 
niach zgrywają się nieraz na kilkaset rubli 
a nawet „ptaszki: z okolicy biorą w nich 
współudział; tam również kartują się 
wszelkie plany złodziejskie. 

Wobec tego pożądanem byłoby dlś do- 
bra i bezpieczeństwa publiczności zwię- 
kszenie posterunków policyjnych tam, gdzie 
należy. 

Wygrane. W ciągnientu TY klasy 150-ej 
loteryi klasycznej w d. 11 i 12 majś r. b 
wylosowano następujące numeru, znajdują: 
ce się w kantorach radomskich: 

U p. Brusendorft: Nr. 2.106, 2.119 po 
18. 75 i 5.070 po-rs. 90, 

U p.Cuckra: Nr. 20,302, 20,807, 20.308 
20.342 po 75 rs. 

U p. Denna: Nr. 1,675, 
11.749, 18.050 po rs. 75. 

p Gruszczyńskiego : Nr. 23.080 po 
8. 75, 


631, 11.748, 


1 

Up.Terechowej: Nr. 9.275,9.276, 9.290, 
9.293, 17.981, 17,945 po rs. 75 i 17.941 
Po rs. 90, 

U p. Wożnickiego: Nr. 1.320 po rs, 76. 

Teatr letni. W sobotę benefisowe przed: 
tawienie p. H_ Wieluńskiego wskutek nie- 
pogody i niepokrywaji kosztów stanu 
kasy, nie doszło do skutku — odłóżono je 
zatem na dziś, 

„= W niedzielę „Tajemnice Warszawy” 
niezbyt zi kasę. 

== We wtorek na benefs'p. J. Piotrów: 
skiej rzucono dwie wesołe farsy francuskie 
„Telegrafem* i „ Wdówka', które serde- 
©2nie ubawiły: publiczność. a pp. Piotrow- 
skiej, Bieńkowskiej i Osmólskiej, jako tel 
pp. baskiemu i Wieluńskiemu dały pole do 
popisu, 

„W sobotę na benefis p. Aleksandra £a- 
skiego graną będzie po raz pierwszy NA 
tutejszej scenie głośna piżdka Jerzego 
Ohneta p. t. „Matczyne troski. 


NA Podziękowanie. 


Wielebnemu Duchowieństwu, przyja- 
siołom i znajomym, którzy odprowadzili 
| „włokiś. p. $tanisława Winiar- 
| skliego na miejsce wiecznego spoczynku 
*_ Rodzina składa serdeczne Bóg zapłać! 


Sa % kraju. 


sa) 
W Warszawie dr. Teodor Hering po kil- 
iącach nieobecności powrócił znowu 
— W niedzielę grono literatów po- 
wało uroczyście pannę Maryę Rofzie- 
icz, lsureatkę konkursu powieściowego. — 
* Paselenie otktowaików odbędzie się tu w 
płowie czerwca r. b.— Na placu Ujazłow- 
im kosztem komitetu wystawy urządzoną 
kolej elektryczna, — Pierwsza fabry- 
śrów rozpoczęła już w tych dniach 
ść w mieście naszem. 


"a 
pk „Lutnia* warszawska wystąpi z kon- 
_ eorten.— Dnia 19 b. m. odbędzie się zabu- 
wa taicójąca w połączeniu % koncertem. — 
0 Hog pod miasta już został zbudowany. 
W Kaliszu dwa przedstawienia i koncert 
RA wana urządzone na dochód niezamoż- 
nych iczniów, przyniosły czystego docho- 
di ts, 557 kop. — Park miejscowy, cie- 
siący się sławą i zagranicą, pozyska wkrót- 
go wiele: upiększeń i ozdób nader efektow- 


WW Plotekowio budowa gmachu sądu 
go została już stanowczo zdecy- 
i rozpocząć się ma niebawem. — 
jesienie biura Dyrekcyi Szczegółowej 
kred. ziemskiego do nowego wspa- 
łego. gmaeliu nastąpi już za tydzioń, — 


: „ jak donosi „Tydzień, przybrała w 
s, charakter epidemiczny i zło- 
 liwy-— Koncertować tu mają wkrótce pp. 


—_ Salozyger i Iwanowska. 

Wiezywyn rogu, jak donosi „Gaz. Lo- 
moi, zaklady: metalurgiezne rozpoczną 
działalność swoją w sierpniu r. b. 


jaki literatury i sztuki. 


Echo muzyczne i tentralne* do czwart- 
| kowego numeru swego dołącza dwa prze- 
_Aliezne utwory fortepianowe a mianowicie ; 
"p mą] Adolfa Grinfelda i „Volkaweise* 


_ FGrigga. W tymże samym numerze pan 
0 yłojdieca Gerson rozpoczął druk bardzo 


pniosłego znaczenia rozprawy p. t. „Wy- 
wwianie dzieł scenicznych", 

„Głos* w ostatnim numerze pomieszcza 
 zmoadniczy artykuł, skreślony dzielnym pió- 
ź tom przez p. I. L. Popławskiego p. t, „Lud 
| imakódć, Na pracę tę zwracamy szersze 
- [roo naszych czytelników. A 
oś Tygodniowy" drukuje sze- 

7 
k, 


reg artykułów krytycznych pióra p. Auto- 
4 Begetyńskiego p. t. „Plotka w powie- 
ści*, Przedmiotem ostatniego j aj 
powieści i działalności literackiej p. Ma- 
RIO Gawalewicza. 
„Prawda* w N. 19, t.j. ostatnim, oprócz 
- artykułu p. t. „Dyplomacya Pa- 
__ pieskać, jak zwykle świetnym piórem na- 
pisanego, w rubryce Badań naukowych po- 
Mieszczą studyum p. N. Tirszbanda p. t. 
„Że wspomnień 0. Shelleya, oraz sielankę 
 Broglisa p. t.- „Jurgis Durnislis*. 
Rolnik i Hodowca* oprócz zwykłych 
1 doborowych prac specyalistów, poświęco- 
Tych rolnictwa i hodowli pożytecznych 
jt w rolnictwie, w numerze ostatuim 
mepoczął druk artykułu p, t. „Jak zabcź- 
, przyszłość urzędników prywatnych 
1 shżby dworskiej*. Z artykułem tym 
im czasie zapoznamy bliżej czytel- 


w swoim 
_ ników naszych. 


a Licytacye. 

4 5. . 
słu Zarząd leśny w Łagowie zawiadamia, 

fa 28 maja w kancelaryi wójta gminy 
odbywać się będzie licytacya na 
łąk leśnych. AGA 
Tarząd leśny w Łagowie zawiadania, 
że dnis 22 maja w kancelaryi wójta gminy 
_ Piórków i tegoż dnia w kaneelaryi wójta 
- Eminy Słupia Nowa (pow. kielecki) odbędą 
, ię licytacye na sprzedaż dziplonek leśnych. 


Wiadomości polityczne. 


Bardzo senzacyjną wiadomość przynoszą 
"mim „Berlinor:Togoblatt , Post" i inne 
Pisma, inspirowane z góry, które stanow- 


sę 


Płocku w drugie św. Zielonych Świą- | 


czo twierdzą, że stosunki Niemiec doościen- 
nych państw uległy w ostatnich dniach 
macznemu pogorszeniu i że rekryminacye 
- powodu pośpiesznych uzbrojeń powstają 


na nowo. 

_ Berlińska „Voss. Ztg:* 
niezawodnie argumentów pism wspomnia- 
nych rozpisując się o wielkiem przeciąże- 
niu Austryi wydatkami na uzbrojenia, d0- 


radza natychmiastowe wypowiedzenie Woj- 


ny Rosyi. „Post gani ten pośpiech i ra- 
dzi czekać na Śalo. TON 

Po za marsowym tonem pism powyż- 
szych inne berlińskie i wiedeńskie zacho - 
wują się dość ogiędnie w wypowiadaniu 
poglądów swoich na obecną sytuacyę poli 
tyczną i na przyszły jej rozwój, 

„4 Sofii depesze przyniosły niepokojące 

wieści z powodu pojawienia się silniejszych 
band mą granicy zarówno serbskiej, jak 
rumelijsko-tureckiej; wzmocnione zostały 
posterunki graniczne, 
„Według doniesień tych nowa banda po- 
jawiła się w górach Rodope. Ujęci człon- 
kowie bandy, która rozbita została w oko- 
licy Trna, utrzymują, że przeznaczeniem 
jej było wkroczyć do Macedonii. 

Banda ta, złożona z wychodźców bułgar- 
skich, przybyła z Serbii, zkąd, jak rów- 
nież z Rumunii, zapowiadają wkroczenie 
innych oddziałów. Podobno Benderew przy- 
był do Rumunii, 

W Anglii kwestya armii lądowej i morskiej 
poruszyła całą opinię publiczną a najnow= 
Szy zeszyt „Fortnighthy Revier" między 
imnemi pisze, że: rząd angielski, oprócz 
obrony stacyi węgli i twierdz, na nastę- 
pujące cztery punkta zwrócić powinien 
uwagę: l) ua utworzenie floty, któraby 

siadała z jednej strony dostateczną licz- 
js szybko żeglujących statków ibyław sta- 
nie zasłonić należycie komunikacyę mor-- 
ską, z drugiej, liczbę wielkich pancerni 
ków, potrzebną do zapobieżenia inyazyi; 
2) na utworzenie w lndyach armii, która- 
by rozwijała się w tym samym stosunku, 
jak armia rosyjska na granicach Afgani- 
stanu; 3) rząd powinien starać się o przy- 
gotowanie armii ekspedycyjnej, która, w 
danym razie, mogłaby przedsięwziąść wy- 
prawę zamorską, celem wykonania dywer- 
syi i osłabienia nacisku, wywieranego na 
Indye; 4) uorganizować «rmię, przezna- 
czoną wyłącznie do obrony. Anglii w razie 
najazdu nieprzyjacielskiego. 

Alarmujące wieści o stosuakach sił mor- 
skich Rosyi i Anglii na Oceanie Spokoj- 
nym zbijał pierwszy lord admiralicji. 
Oznajmił on, że Rosya utrzymuje na wspo- 
mnianych wodach nie 4 pancerniki i 10 
kursowników, lecz jeden tylko. pancernik 
i pięć kursowników i że wogóle flota ruska 
na Oceanie Spokojnym słabszą jest od es - 
kadry brytańskiej nasamych tylko wodach 
chińskich; gdy tymczasem Anglia dwie 
eskardy na Oceanie Spokojnym posiada — 
W izbie lordów naczelny wódz armii, ks, 
Oambridge upewniał, że żadne bezpośred- 
nie niebezpieczeństwo Wielkiej Brytanii 
nie zagraża; zaś margr. Salisbury oświad- 
Czył, że rząd winien zachowywać jaknuj- 
większą wstrzemięśliwość w wynurzeniach 
swoich, wojska i marynarki wojennej do- 
tyczących ; lubo w obecnem położeniu Eu- 
ropy byłaby bezczynność niebezpieczną. 
Minister przypomniał, że w roku. 1884 li- 
czyła armia 182 tysiące ludzi, teraz zaś 
liczy 212 tysięcy; flota kosztowała w pó- 
mienionym roku półpiąta miliona; dziś ko 
sztuje półsiodma miliona funt. sterlingów. 

W Wiedniu d, 14 maja odbyło się uro- 
czyste odsłonięcie pomnika cesarzowej Ma- 
ryi Teresy w obecności cesarza | całego 


dworu. Entuzyazm był powszechny. Fran- , 


ciszek Józef był mocno wzruszony. 


W Hiszpanii położenie gabinetu Saga- ' 


sty staje się coraz  trudniejszem z powodu 
opozycyi,. jaką w izbie deputowanych na- 
potyka projekt reformy wojskowej, 
Wszyscy mówcy opozycyjni Castelar, 
Canovas del Castillo i generał Lopez Do- 


minguez, zachowywali postawę dla rządu , 


wielce nieprzyjszną. 
O stanie zdrowia cesarza Niemiec nad- 
chodzą następujące wiadomości: 
Badanie krtani cesarza, dokonane przez 


Mackenziego, wykazało, że właściwa cho- * 


roba (rak) czyni bardzo nieznaczne postępy. 
Gorączka u cesarza znikła wczoraj zupeł- 
nie, Wysięk ropy zmniejszył się. Spręży- 
stość umysłowa wzrasta. EA 
'W otoczeniu cesarskiem spodziewają się, 
że jeżeli polepszenie obecne potrwa, będzie 


pod wpływem 


można w końcu maja przonicść chorego 
do Poczdamu. 

Mackenzie odwiedził wczoraj prof: Vir- 
choya, który powrócił z Egiptu. Obydwaj 
widzieli się: po raz pierwszy. Ułożono, że 
Mackenzie przysyłać będzie znowu wydzie- 
liny ropiaste Virehovowi, celem badania 
mikroskopijnego. 

Następca tronu ks. Wilkelm wybiera się 
w odwiedziny do Poznania. Być może, że 
podróż ta przypadnie na odsłonięcie pro- 
wineyonalnego pomnika w d, 18:ym czerwca, 

Narady ks. Bismarka z następcą tronu, 
dotyczyły — jak zapewniają — li tylko 
sprawy niesienia pomocy powodzianom. 

Do izby deputowanych weszła intrpela- 
cya posk 


zyka polskiego niemieckim. 

W Poznaniu umarł ks. biskup sufragan 
Jan Korytkowski 

Qcsarz Franciszek Józef otworzył wczoraj 
urządzoną ku uczczeniu 40-letniego jubi- 
leaszu jego rządów wystawę. przemysłu i 
rękodzieł. 

W dzienniku „Nowoje Wremia* znaj- 
dujemy cytatę z lwowskiego „Diła”, które 
donosi, iż kardynał. Parochi w wigilię au- 
dyencyi polaków u Papieża udzielił im 
pewnego rodzaja przestrogi religijno-poli- 
tycznej, Pochwaliwszy przy wiązanienarodu 
polskiego do Koscioła, wspomniawszy Świę. 
tych z tej narodowości wyszłych, kardynał 
miał jakoby powiedzieć: 

„Odwróciliście się od Boga i cierpicie 
2a grzechy ojców waszych, Polska upadła 
z woli Bożej i tylko przez tęż wolę może 
być wskrzeszoną. Wy, starście się więcej 
© przywrócenie Królestwa. Polskiego, wię- 
cej niż o co iunego. To niedobrze! Starajcie 
się przedewszystkiem o królestwo niebies- 
kie I Radzę wam porzucić drogę rewolucyi 
i. demonstracyi, porzucić politykę i zdać 
sięna wolę Najwyższego”, 

Korespondent „Diła* dodaje, że polacy, 
po wysłuchaniu stów powyższych, wyszli 
mocno zaniepokojeni 


4 targów zbożowych i pro- 
daktowych. 


W Warszawie d. 15-go maja na targu na placu 
Witkowskiego us] mie _na pszenicę mo- 
<ue._Korzeg płuc: m. 7.05 —T'10- Zyta Korzo6 
średniego płacono 5 
Okówita, W Warszawie d. 15 


Gdańsku w przeciwstawieniu do codzień 
prawie mniejszych dowozów pszenicy z kra- 
ju, dowieziono tu w tym tygodniu towar 
ksh alaki | osyi bardzo obócie ak ko- 
leją jak wodą. Na pszenicę krajową, mieliśm; 
pomimo małej podaży, słabą chęć kupna. Na 
towar polski podziałały ujemnie słabsze noto- 
wania Anglii. W sobotę jednak pszenica polska 
cieszyła się zrazu dobrym popytem. 

Żytm krajowego ceny przy bardzo małym do- 


wozie z kraja poprawiły się ca, 4 M. Z Polski 
żyta dowieziono wiele, szozęgólnie wodą, Uspo- 
obienie było na nie spokojne i bez zmiany, 


Jęckmienia krajowego mała podaż i ceny 
wskutek tego trochę wyższe. Za towar polski 
płacono bez zmiany. 

Na groch chętny popyt. 

Na koniczynę interes bardzo mały i tylko na 
potrzeby konsumpcyjne. Kilka poślodnich par- 
tyi kupiono na spokalacyą. 


©fiary. 
ny w redakcyi naszej ra. jeden dla naj- 
jszych przz p. E, ., wręczyliśmy 
yi Świątek, obarczonej siedmiorgiem dzieci, 
zamieszkałej za rogatką lubelską w doma p. 
Bruna, 


Dr. Edmund Drewnowski 
zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 
i Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 
Leczy choroby wewngteze, dziecięce i ko- 

iece. 


Podczas sezonu w Błusku ordyno- 
wać będzie Mr. Józef Grabow- 
| ski, ordynator kliniki diagnostycznej 
uniwersytetu warszawskiego. Oprócz kon- 
sultacyi kąpielowej — leczenie za pomocą 
mięsienia (massażu). 
Markus Mosen, agent wełny. 
Warszawa, ulica Nowolipki N. 21 


Apteka Wiecha w Radomiu 
ulica Rwańska zawiadamia, że nadeszł! 

roczne trans wi 
ych eh. 


jw polskich, dotycząca nowszych | 
rozporządzeń, nakazujących zastąpienie ję- | 


"_ Zarząd Drogi Żelaznej 


/IWANGRODZKO-DĄBROWSKIEJ 


p podaje do wiadomości, 

| łe z dniem 1 (13) maja r. b. wprowa- 
j dzonym będzie letni rozkład jazdy, we- 
„_ dług którego pociągi odchodzić będą: 


(m Mtadomia do Kwangrodu 


Pocztowy Nr. 4 o godzinie 8 mi- 
nut 6 rano. 

Towarowo-pasażerski Nr, 2 o go- 
dzinie 4-ej minut 18 po południu. 

Z tych pociągów pierwszy łączy się 
w Iwangrodzie z pociągami drogi Nad- 
wiślańskiej, idącymi do Warszawy i Łu- 
kowa, drugi zaś z pociągami, idącemi 
do Warszawy i Kowla, 

Z Radomia do Dąbrowy. 


Pocztowy Nr. 1. o godzinie 2-ej 
minut 48 w nocy. 

Pocztowy Nr. 3 o godzinie 1-ej mi- 
mt 31 po południa, 

Pierwszy z tych pociągów łączy się 
w Granicy Iwan.-Dąbrowskiej z pocią- 
gami austryackiemi do_ Wiednia, Kra- 
kowa i Lwowa, a w Dąbrowie z po- 
ciągami Drogi żelaznej Warszawsko-Wie- 
deńskiej, komunikującemi się w Sosnow- 
cu z pociągami dróg niemieckich. 

Oba powyższe pociągi łączą się w 
BziNIE z pociągami, idącemi w stronę 
KoLUSZEK i OSTROWCA. 


Przychodzić zaś będą: 
Do Madomia z Iwangrodu. 


Pocztowy Nr. 1. o godzinie 2-ej 
minut 25 w nocy. 

Pasażerski Nr. 3 o godzinie 1-e 
minut 19 w południe. 

Pierwszy z tych pociągów ma w Iwan- 
grodzie komunikacyg z pociągami drogi 
Nadwiślańskiej, idącemi z Łukowa i 
WARSZAWY, drugi zaś z pociągami przy- 
bywającemi z KowA i WARSZAWY. 


Ze strony Dąbrowy. 


Pocztowy Nr. 4, o godzinie 7 mi- 
nut 41 rano. 


Towarowo-pasażerski Nr. 2 o go- 
4wej minut 10 po południu, 

Pierwszy z tych pociągów komuniku- 
je się w Granicy Iwan.-Dąbrowskiej z 
pociągami austryackiemi z Krakowa, 
Wiednia i Lwowa, a w Dąbrowie z po- 
ciągami Drogi żelaznej Warszawsko-Wie- 
deńskiej, komunikującemi się w Sos- 
nowcu z pociągami dróg niemieckich. 

Oba powyższe pociągi komukuja się 
w BziNIE z pociągami, odcho jzącomi do 
Koluszek i Ostrowca. 

Pociąg Nr. 3 w Dąbrowie komu- 
nikuję się z kuryerskim pociągiem Dro- 
gi żelaznej Warszawsko-Wiedeńsk'ej do 
Warszawy, pociąg Nr. 2 z takimże 
pociągiem, przybywającym z. Warszawy. 

W Koluszkach pociągi pasażerskie 
pozostają w bezpośredniej komunikacyi 
z drogami żelaznemi: Warszawsko-Wie- 
deńską i Fabryczno-Kódzką. 
R 

Odpowiedzi od Redakcyi. 


„. Bezwątpienia, że niesnaski w 
rzeczą bardzo bolesną, lecz podnosze- 
est o najmniej niestosownem 
Artykuł do zwrotu. 

Stałemu prenumeratorawi w Ożarowie, Za zwró- 
cenie uwagi najserdeczniej dziękujemy — drugi 
raz będziemy ostrożniejsi. 


dzi 


i*, „Do Burzy*, „Czem jestem”, „W brzozo- 
wym laska, olRósk £ Dag, „Cd 40 jem wiet 
kość”, „W przestrzeni”, „Wspomnienie”, „Gdy 
trwoga, to do Boga, „Noo%, „Obraz kycia”, 
„26 smiatuych chwil, „o słońca; fajletonów 


| 
| 


„Podrzntókć „Obraślićeś, orazautoć 
„Ź małej wycieczki, „„Zasypana Rado- 
miana”, „„Poriom wychowania - moralnego, 
RC Mak kef zwostyi tostrów prowin- 

oh; autorom nowalek p, 


Lwangrodeko-Dqbrowskiej 
888 roki 


Z Iwangr. do Dąbrowy | miny 


Wych. z Iwangrodu 
w 2 Radomia 1BL pop. 

41 2 Baina | 
VA Ry aikielo 467 
pizych. do Dąbrowy | 1014 wh. 
Z Dąbrowy do Iwangr. 
Wyd Dbrowy, | BD aso 


„s Kiele 234 poj 
1 z Bzina rea 
„o aRidomia | 4li8 
przych. do Iwaugr. | 6828 wiec 
Z Koluszek do Ostrow 
Wych. z Koluszok: | 10f24 wig, | /986 rano 
w... % Bzina, 106 rano | 326 pop. 
przych. do Ostrowea | 8/46 rano | 54 „ 
Z Ostrowo Koliszok 


ych. z Osttowca | 120g pop. | kT w noo 


Rozkład jasdy na kolei | 


18 „ | 6[16 rano 
1 


2 Baina. j 
przysli lo Koluszek | 6/48 wiec 


Godziny, przyjścia i odejścia. pociągów onie 
©zono podłóg ożasu warszawskiego. 

Msystkie pówykcj wykazinó Pociągi 4 sta- 
gyuch krańcowych; Iwangród, , Dąbrowa i Ka- 
Madzi, komasikają się z podłągami dróg, sto 
ślnich,'d nd staoyi Rzit, pociągi. łównćj lini. 
krzyżują się z poowgami qduóg. 


Austryjackiej. 
Strzemieszyce odch. 
Granica przychodzi 
Granica odekodzi . 
Strsemioszyce przy, 


151 | 957 wieę 
2i w 1020 7, 
SAT rano | 1051 

507 


low 


Pruskiej. 
Btrzemieszyca odeh. | 2/02 pop. | 1007 wiec. 
Sosnowiceprzychod. | 234 „ [410887 
Sosqówice odchodzi | 4j42 rano | 1088 
Strzemieszyce przy. | 7 „ |108 


Ż powyżczych pootigów wychodzące x Serza- 
*mieszyć w dzień przychodzące do takowych w 
wieczór 64 w bezpośredniej kommuuikacyi 4 po- 
Siągami, dróg. zagranioniych,_ w Strzońiószy. 
each, zaś_obadwa mają połączenie 4. pociągami 
głównej linii drogi Dąbrowskiej. 


Administracya 


szpitala św. Kazimierza zawiadamią niniej 
szem ubogą ludność miasta, że w godzinach 
przedpołudniowych od 10 do 11-ej codzien- 
nie, udzielane są dla biednych porady am- 
bulatoryjne bezpłatnie, óraz wydawane le- 
karstwa i pomoc felczerska talkżo bezpła- 
tnie: — Zwnożniejsi chorzy mogą tamże 
znaleść poradę lekarską za: opłatą kop. 15 
od. osoby. —— Zawiadamia się przytem że 
żadne recepty, przepisywane biednym na 
mieście, odtąd na koszt szpitala wydawane 
z aptek nie będą. 

Administracya zać szpitala starożakton- 
nych zawiadamia, że udziela porady lekar- 
skiej i pomocy, felczerskiej bezpłatnie dla 
biednych, 4 zaś dla zamożniejszych za zło- 
żańiem do puszki 15 kop. Godziny przyję- 
Gin od 10 — I-ejż rana. 


LOKALE. 


WY domu Wł. Milkuszyca przy ul, 

* Bpagerowej Nr. 234, są do wynajęcia: od 

św. Jana dwa mieszkania parterowe, skła- 

dające się. z. trzech pokoi, kuchni, piwnicy, 

drwalki i górki, oraz pokój i kuchnia na 
*Fszem piętrze. 

Przy ul. Szwarlikowskiej jeden pokój 

w każdym czasie, Wiadomość u właściciela, 


Na letnie mieszkanie do wy- 
miajęcia w Cerekwi (6 wiorst od Rado- 
mia) 2 pokoiki i kuchnia z piwniezką i 
strychem ra 10 rs. miesięcznie. Mieszkanie 
suche, czyste, widne, w ładnem miejsou po- 
łóżone; las w pobliżu — komunikacya uła- 
twiona. Wiadomość w Redakcyi „Gazety 


Radomskiej, 
Redaktor i wydawca Dr Rewoliński, 


"W majątku Perespa, guborii 
abelska, pów. Tomaszowski wiorst 3 od stacyi 
pocztowe] "Tyszowce, z powodu zwijania gospo- 
ddarstwa, jest do odstąpienia za bardzo przystęp- 
ną aong! w zupełnie dobrym. stanie 10-konta 


| dwacylmdrowa lokomobilu, Marchabu, x mło. 


carnią, sto kilkadziesiąt sztuk. jałowizny, atad-- 
nit po Janowskich ogieruoh, przetrząsez do 
i -óśnych narzędzi 


W Rykach pod 


zdatnych do chowa, a mianowicie 25 ma- 
tekiB5 skopów, do sprzedania. Zabrać 
je można zaraz po strzyż! 


Mwunastoletnia Administracja 
poręczająca folwarków donacyjnych, w gub. 
radomskiej położonych — do oddania 2 
wolnej ręki ód d. 1 lipca 1888 r. Wisdó- 
mość w kantorze domu Komisowego J. 
Helbicha w Radomiu. Ulica Lubelska, 


Do sprzedania lub zamiany na folwark 


MŁYN WODNY 


14 wiorstzod Radomia, Szczegółów udzieli 
p. Szanceń, handel, win, ulica Rwańska w. 
Radomiu. 


56 korey łubinu żółtego jest dó na- 
bycia w kantorze domu komisowago J, Hel- 
bieha w Radomiu. a 

W dalszym ciągu mego ogłoszenia 
W. „Gazecie Radomskiej” w Nr. 31, 32, 33 
uczynionego, iż planipotencya, udzielona 
przezemnie Władysławowi, IFlorkiewicz do 
zarządu majątkiem „Dwikoży* we wszyst- 
kich skutkach legalnie odwołaną została, 
dodaję, że zobowiązania przeż tegoż Klor- 
kiewicza mojem imieniem dopełnione prze- 
zemnie reflektowane, będą 0 tyle, 6 ile 
opatrzone będą datą pewną, u to w celu 
nniknienia wątpliwości, , iż zobowiązania 
nie były antidatowane. Niniejszem jedno- 
cześnie naznaczum termin piotnastodnio- 
wy od daty ogłoszenia niniejszego dla 
przedstawienia i usprawiedliwienia wszel- 
kich zobowiązań, mojem imieniem ue! 
nionych, w mieszkaniu mojem w Pioteko- 
wie; po upływie terminu powyżej oznaczo- 
nego takowe za niebyłe uważane będą 
Józef Rachalewski. 


iiransoleię srebtną roboty ła! 
cuszkowej, oraz scyzoryk, znalezione na ul 
cy, odebrać można w redakcyi. „Gazety 
Radomskiej" za udowodnieniem i włoże- 
niem do puszki dla biednych co łaska. 


Przybłąkał się pies vyłel; ża u- 
dowodnieniemi zwrotem kosztu ogłoszenia 
i utrzymania odebrać go można w Rykach 


y: 
<ująca się z trzech pokoi, oraz pokój 
na LI piętrze do wynajęcia od | lipca w 
domu W-o Filichowskiego na Górkach Lu- 
belskich za Dyrekcyą Szczegółową Tow. 

kredytowego ziemski ego. 
Ww madomiu do wspólnej nauki 
« własną dziesięcioletnią dziewczynką, mo- 
że być przyjętą panienka, tegóż mniej 
więcej wieku. Nauczycielka jest stała, d0- 
bry fortepian, konwersacya ciągła w języka 
francuskim, opieka prawdziwie macierzyń- 
ska, ogród spacerowy obok domu, Wiado- 
mość w czytelni w Rynki 


©soba młoda, obeznana z handlem, 
poszukuje zajęcia do sklepu lub zajęcia się 
domem w mieście lub ma prowincyi. 
Wiadomość w Redakcyi. 


jement iibryk krajowych i zagra- 
nicznych Wieece kaflowe 
zwyczajne i porcelanowe, Hrzwi- 
MA Gasl dle do pie- 
ców. Ceglę, linkę i pia- 
sek ogniotrwałe, IBesk1 Iha- 
le sosnowe rozmaitych rozmiarów. 
Exiecator jedyny środek prze. 
ciwko wilgoci. Węgiel ka- 
mienny i drzewo opa- 
towe. 

POLECA . 


Karol L. Wickenhagen, 


Poleca SiĘ czytelnikom wiejskim, 
oraz wszystkim. przyjaciołom oświaty, na- 
stępujące książki ludowe, znajdujące się 
w księgarniach K. Prószyńskiego (Kra- 
kowskie_ Przedmieście Nr. 48), Teodora 
Paprockiego (Nowy Świat Nr.41), Edwar- 
da Kolińskiego (Marszałkowska Nr. 122) 
i w innych. 


rzez 


drugie powięl 
oosseroweme 


2) Opowiadania „o ciskawysh i pożytecznych 
rzoczącii przez W. Olszowakieg 2-gia 
Jens kop. 20. W oprawie 26. Zbiorek 
tai zawiera artykaliki treści równieź przyrode 
niózej, morskiej i spałocznej i stanowi niejako 
wyłszy stopień książki poprzedniej. Może być 
sżytaną przes starszą, młodziaś i dorosłych. — 
Książkę, zdobią 2 mapy i 30 rysunków. 

%) Pogadanki o niebie i ziomi, z 3:4 obrozka- 
mi. Przerobił z oryginału, FL. W. Cena kop. 10 
(Ghwilowo: wyczerpane). W popularnom i wo: 
sote opowiadaniu chłopca wiejskiego zawar- 
tym jest tytaj krótki ryk najważniejszych <zja: 
wik astronomicznych. 

4) 0 owadaoli szkodliwych i pożytecznych, w 
gospodarstwie: spolszozył W. Olszowski z 24 
rystakatni, . Cena 10 kop, Obejmują krókki rys 

wi Spłata. do gospodarstwa 

I balów krajowych: 
ne p. W. Ol- 
Stefensonn, mapieą koloi 
i wielu rysankami [Ole 


5 hiozo dj ważniej 

5) Maszyny paro 
szowskiego zportet 
ER rólestwio Pols] h 

ło wstępie, wyjaśniający m wogólo 
uińsżyn, jako póriównika w pracy ludzkiej, 
daną" jest krótka historya* wynalczionia i sto- 
pniowego alepszeniń maszyny -purowaj i paro- 
most, oraz Ayolorys Skafónaona. 

6) Nauka rachunków dla samouków S. Różań 
skiogo: Jestło nanka liczenia ustnego i piśmie 
nego, oruz ćzterech działań, z lic ini. zada 
niami, zastosowanomi. do życia. wieśniaka, 16 
kona 

Go robić, aby być zdrowym i długo żyć ? 
AR Zielezaku z Ż-a rysnukami. ena 10 kop. 
gostka krótki zbiów najważniejszych przepisów 


hygieny, a 
Ch kobió, gy kto zackoraje? 1. Ziolczaka 
z2-ma rysunkami. Conn kop. 5. Książka ta 
zawieni krótkie rady niesienia ckoromu pómo- 
sy, przed przybyciem lekarza, 
5) Stara Baśń z powieści J. I. Krasrowskiogo 
skróciła F. M., kop. 10. 
*T. Jota 
M. ka 


10) Kużma Jeż, z powieści 
storya o praepradziadka” skróci „kop. 10, 

11) 0 rolę. Obrazek obyczajowy W. Marene 
Moszkowskiej, kop. 5. 

12) Prawdziwa historya o Szymku parobku 
i Zofce Pawolcównej. Obrazek obyczajowy p. 
-Mntoszkę, kop. 6. 

18) Bandoska. Obrazek obyczajowy p. W. Ol- 
szewikiego, kop. 10. 

14) Snopek, Ksiąśka dla dzieci wiejskior p. 
RLM. Jest to zbiór artykulików, wierszy ete., 
dających dziecka stopniowa pojęcia 9 jego cte 
ezeniu, zaczynając od samogo biobio i chaty ro- 
dzinnej, a kończąc na tem, co widzi na niobie. | 
(Wkrótce wyjdzie z draku). I 

15) Pan Adwokat z powieści p El. Orzeszko- 
wej „Niziny! (wkrótce wyjdzie z draku). 

Numera 1 do 7goi14 mogą być używane 


ło nauki przez dzieci inteligenoyi. 


Ostatnia odpowiedź 


JOLĘ 


Nie dziwnego, że Browar p. Keplery 


w Nr. 39 „Gdz. Rad.* stara się odnieść 
fikcyjne zwycięztwo niby z zacytowanych 
słów prawdy, gdyż inaczej postąpić munię 
wypada. 

Jeżeli zatem Browar p. Keplera powę. 
łuje się na listy, jakobym miał temi o do 
stawę piwa domagać się, to najlepiej ję. 
cze stwierdza list z dnia 14 kwietnia 
w którym jest następujący ustęp w końgy 
pisma z wyż wymienionej daty: (abe | 
utrzymać stosunek podh 
umowy W-go pana, lub gę 
się wyrzec), Dlaczego zaś Browr 
P- aa po tym. liście starał się dosta. 
wiać dalej i nadsyłał swych - rozwożących, 
jest znów godnem pożałowania, gdyż m 
lepiej stwierdza postać rzeczy, że wi 
już sam bylem w chęci zerwania, mają 


p, Kepler tomay 
iż stosunek zerwał z 


zez swojewygórowaneżą 
ia grubo się pomylili. 


Romuald Filspkowski, 
Zupelna 


WYPRZEDA 


po cenach 
niżej kosztu 


W MAGAZYNIE 
W. Winklera 


przy ulicy Lubelskiej | 


i 


LSPORMY 


Inżynier: 
Warszawskie Przedsiębierstwo Asfaltowe 
i Fabryka Tektur. 


| wykonywa roboty asfaltowe, dekarskie i betonowe 
oraz poleca tekturę do krycia dachów, lak asfal- 
towy, smołę « wszystkie inne materyały w zakres 
specyalności Przedsiębierstwa. wchodzące. 
| Zamówieniaprzyjmują się w kantorzę Przedsiębierstwa 
| w Warszawie, ul, Erywańska (Plac Zielony) N 


w adomiu. 


(S80UBE ia” 


najsilniejsze i najskuteczniejsze 
ze znanych wody siarezano-słone, jod i brom w obfitości zawierające 


Kąpiele mineralne mułowe, 


masaż i olektrotorapa. Bale; reuniony, - muzyka czy 


nia, fortepian. Mieszkania wygodne, hotej, restauraya po cenach - nizkich-— 


Se: 
Droga do Kielc kolej 


ją, z 


zon od 20 maja do 15 września, 
cją, 2 Kiele mil 8 karetką pocztową lub dorożką. 


 „Koswoaewo Iensypoio, 


„Payo, tro ilix 18887 


- W drukarni J, K, Trzebińskiego w Radomiu. 


